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„Naród, choćby zbudował sobie 
najsilniejsze państwo zmarnieje, jeśli 
nie zbuduje człowieka". Oto słowa 
wielkiego wieszcza A. Mickiewicza wy­
powiedziane w chwili głębokich roz­
ważań nad zagadnieniem bytu narodów.

Prawda ta stać się powinna przede 
wszystkim w dzisiejszych czasach, 
gwiazdą, przewodnią, dla tych wszyst­
kich, którym na sercu leży Jutro Pol­
ski. Zrozumieć powinniśmy wszyscy, 
że wychowanie przyszłych pokoleń to 
pierwszy i najważniejszy problem 
chwili obecnej.

Z drugiej zaś strony, uprzytomnić 
sobie należy, że oprócz innych czyn­
ników, szkoła w pierwszym rzędzie, 
może stworzyć z państwa niezdobytą 
twierdzę, o którą rozbić się muszą 
ataki tak zewnętrznych wrogów jak i 
wewnętrznych.

Zauważyć równocześnie należy, że 
najlepiej jednak postawione szkolnic­
two nie może zaspokoić stale rosną­
cych wymagań życia. Jest to zjawis­
ko zupełnie naturalne.

Celem szkół, od najniższych do 
najwyższych jest założonie podwalin, 
na których życie ma rozpocząć właś­
ciwą budowę gmachu. By do niej 
przystąpić, trzeba dalszego szkolenia, 
tym dłuższego, im krótszy był pobyt 
w szkole. Następstwem tego stanu jest 
konieczność szerzenia oświaty — już 
nie w szkole — lecz poza nią. Funk­
cję tę spełnia t. zw. oświata poza­
szkolna.

Znanym jest fakt, że tylko zniko­
my odsetek społeczeństwa kończy 
szkoły wyższe i średnie, olbrzymia 
większość z konieczności pozostaje na 
ukończeniu szkoły powszechnej, po­
święcając się następnie pracy zawo­
dowej.

Wśród tej młodzieży, która speł­
nia obowiązek szkolny w zakresie 7-o 
letniej szkoły powszechnej i 4-letniej 
szkoły dokształcającej o której mówi 
ustawa szkolna — i wśród dorosłych, 
zrozumiałą jest rzecz dla każdego, że 
oświata pozaszkolna musi być prowa­
dzona.

Jedną z najgorszych pozostałości 
z okresu niewoli, z którą nie zdoła­
liśmy się uporać dotychczas, jest fakt 
analfabetyzmu u większej części lud­
ności Państwa Polskiego. Mamy do­
tychczas niestety ponad 5 milionów 
dorosłych analfabetów. Są to ludzie, 
których już przymus szkolny nie o- 
bejmuje i nie obowiązuje.

Nauczyć te masy czytania i pisa­
nia, a tym samym otworzyć im oczy 
na świat, nauczyć ich być Polakami 
i rozumnymi obywatelami państwa — 
to jeden z celów pracy oświaty po­
zaszkolnej.

Nie rzadkim jest zjawisko pow­
rotnego analfabetyzmu tj. zupełnego 
zaniku zdobytej w szkole nauki czy­

tania i pisania. Spotykamy to zjawis­
ko wśród ludzi, którzy opanowali sła­
bo powyższe umiejętność, a którzy 
dzięki specjalnym warunkom pracy 
zawodowej, stracili zupełnie kontakt 
z książką.

Oświata pozaszkolna ma na celu 
zapobiec powrotnemu analfabetyzmowi. 
Oczywiście — system oświaty poza­
szkolnej ma służyć nadto, szerzeniu 
wiedzy i zaprawianiu człowieka do 
tworzenia nowej kultury duchowej, 
społecznej i materialnej.

Jak widać z tego, oświata poza­
szkolna spełnia bardzo ważne zadanie: 
ma olbrzymie znaczenie zarówno dla 
jednostek, jak społeczeństwa i pań­
stwa. Kształci, uszlachetnia, ukultu- 
ralnia i uspołecznia szerokie warstwy 
chłopskie i robotnicze.

Wydobywa dużo energii z tych 
szerokich mas społeczeństwa, aktywi­
zując je, — i jest jednym z najważ­
niejszych czynników zapełniających 
przepaść, jaka istnieje w naszym spo­
łeczeństwie między upośledzonymi ma­
sami a „wyższymi" warstwami.

Do czasu odzyskania niepodleg­
łości — pracą oświatową pozaszkolną 
zajmowały się wyłącznie stowarzysze­
nia społeczne lub ofiarniejsze jednost­
ki i to o ile chodzi o b. zabór ro­
syjski — wyłącznie konspiracyjnie.

Zaborcy — do tej dziedziny ży­
cia duchowego byli przeważnie wrogo 
ustosunkowani. Działacze, pracownicy 
oświatowi byli prześladowani na po­
rządku dziennym. W interesie zabor­
ców nie leżało bynajmniej uświada­
mianie społeczeństwa w duchu pols­
kim. Mimo to, intensywną pracę w 
okresie niewoli prowadził zabór pruski 
i austriacki.

Zmiana na lepsze nastąpiła z chwilą 
zdobycia własnego państwa. Tamowa­
ny sztucznie przez zabór pęd szero­
kich warstw do wiedzy, mógł być te­
raz zaspakajany. Liczne stowarzysze­
nia społeczne i zwięzki samorządowe 
przy czynnym poparciu państwa i pod 
jego opieką, tworzą szereg instytucyj 
oświatowych i prowadzą pracę wśród 
ludu tworząc biblioteki, domy ludo­
we i t. p.

Znaną jest świadoma działalność 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, Towa­
rzystwa Czytelń Ludowych i wiele 
innych, wśród których należy wymie­
nić samorządy wiejskie i miejskie. 
Działalność władz szkolnych w oświa­
cie pozaszkolnej niewątpliwie przyczy­
niła się do podniesienia ogólnego po­
ziomu polskiego życia kulturalnego. 
Celem lepszego zorientowania się po- 
daję poniżej następujące dane statys­
tyczne dotyczące ważniejszych działów 
oświaty pozaszkolnej w Polsce z roku 
szkolnego 1933|34 i tak:

Instruktorów oświaty pozaszkolnej 

w tym roku było zatrudnionzch 124, 
Powiatowych Komisjj oświaty poza­
szkolnej było 140, Kursów instruk­
torskich, które przeszkoliły pracowni­
ków oświatowych było 209. Kursy 
dla dorosłych przy 5688 zespołach 
wykazały 121.709 słuchaczy, świetlic 
czynnych było 13 887.

Zespołów chóralnych 4 675, Do­
mów Ludowych (stan 1 I 1933 r.) 
było 773 w tej liczbie: w miastach 
84, na wsi 689.

Liczba zespołów teatralnych (rok 
1934) 1.485 a tomów w bibliotekach 
instruktorskich było 10 367.

Praca na tych placówkach oświa­
towych finansowana była przez pańs­
two, samorząd i stowarzyszenia spo­
łeczne

W dużej mierze pracę tę prowa­
dziło nauczycielstwo szkół powszech­
nych — oczywiście bezinteresownie.

Dla całokształtu poruszanego za­
gadnienia wspomnieć tutaj należy o 
pracy oświatowej w wojsku polskim.

Jeżeli chodzi o dane cyfrowe to 
przedstawiają się one następująco: w 
roku 1932 było kompletów nauko­
wych 4.551, uczniów 62 800, w tym 
nauczyło się czytać i pisać po polsku 
21.200, bibliotek czynnych było 1.009

Płonący „Hindenburg“

Reprodukujemy nadesłane drogą 
radiową via Londyn zdjęcie, przedsta­
wiające największy niemiecki storo wiec 
„Hindenburg" objęty płomieniami w 

ADWOKAT
Mgr FRANCISZEK ĆWIKOWSKI 

otworzył kancelarię adwokacką 
w Nowym Sączu, Rynek 7 — Tel. 75.

Popierajmy 
uzdrowiska podhalańskie!

a tomów 685 500.
Skoro mowa o pracy oświatowej 

wśród żołnierzy polskich, to z całym 
uznaniem należy podkreślić rezultaty 
owocnej działalności Polskiego Białego 
Krzyża, stowarzyszenia wyższej uży­
teczności, co świadczy o doniosłej roli 
jaką Biały Krzyż ma do spełnienia — 
tak w czasie pokoju, jak i podczas 
wojny.

K >go jak kogo — ale żołnierza 
polskiego nie możemy mieć analfabetą. 
Wszystkie formy pracy wychowawczej 
nad żołnierzami dążą do przetworze­
nia. surowego materiału rekruckiego 
na typ obywatela pioniera pracy pań­
stwowo-twórczej w skali swego zasię­
gu. Wszyscy musimy mieć na uwadze 
to, że o przyszłych losach Rzeczypos­
politej zadecyduje prócz innych czyn­
ników — poziom oświaty przede 
wszystkim.

Bierzmy wszyscy jak najczynniej- 
szy udział w szerzeniu oświaty, pod­
noszeniu na wyższy poziom intelektu­
alny chłopa i robotnika polskiego.

Bierzmy udział w każdej pracy 
tam wszędzie, dzie wejdzie w grę Sa- 
lus Reipublicae.

Jan Kazimierz Senderak 
(Rojówka)

kilka sekund po eksplozji zbiorników 
nad lotniskiem w Lakehurst, która 
spowodowała jedną z największych w 
w dziejach lotnictwa katastrofę.
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Serwis specjalny związany z koronacją 
króla i królowej Anglii

W związku z uroczystościami koronacji króla 
Anglii Jerzego VI go i królowej Elżbiety, które 
odbyły się dniu 12 maja br. w Londynie, wyda 
jemy serwis specjalny dla zilustrowania wymie­
nionych uroczystości, na których skupiła się u- 
waga całego świata.

Zdjęcie przedstawia króla Jerzego VI-go 
w galowym stroju oraz królowę Anglii Elżbietę.

nych wypadkach, względnie będą mieli 
inne warunki do usamodzielnienia się,

2) obejmować posady np. księgo­
wych, korespondentów, rachmistrzów, 
stenotypistów, kopistów, kasjerów, ma­
gazynierów i td. w przedsiębiorstwach 
handlowych, przemysłowych, w insty­
tucjach transportowych, ubezpieczenio­
wych, bankowych i tp.,

3) uzyskiwać- stanowiska rachun­
kowych i gospodarczych urzędników 
w państwowych i samorządowych u- 
rzędach i przedsiębiorstwach o cha­
rakterze gospodarczym.

Dla wybitnie uzdolnionych absol­
wentów przewidziana jest nadto moż­
ność dalszego kształcenia się; będą 
oni mianowicie mieć prawo wstępu do 
liceów ogólnokształcących — po zło­
żeniu egzaminu wstępnego — a po­
tem do wyższych zakładów naukowych.

Nauka prowadzona jest w równo­
rzędnych klasach: a) męskich, b) żeń­
skich, i odbywa się według programu 
Ministerstwa WR. OP. (ogłoszouym 
drukiem przez Państw. Wydawnictwo 
Książek Szkolnych, W-wa 1935).

Warunki przyjęcia do Gimnaz­
jum Kupieckiego w Nowym 

Sączu.
Celem uzyskania przyjęcia do Gim­

nazjum Kupieckiego w Nowym Sączu 
należy złożyć podanie o przyjęcie. Do 
podania o przyjęcie należy dołączyć:

1) metrykę urodzenia, jako do­
wód, że uczeń(nica) kończy przed 1 
września 1937 r. lat 12, a nie prze­
kroczyła) jeszcze lat 16 (t. zn. ucze- 
nice i uczniowie urodzeni w latach 
1921, 1922, 1923, 1924 i- 1925).

2) świadectwo ukończenia 6-tej 
lub 7-mej klasy szkoły powszechnej, 
albo inne świadectwo, uznane za rów­
noważne,

3) świadectwo szczepienia ospy.

Wiadomości o Gimnazjum Kupieckim 
w Nowym Sączu

Gimnazja kupieckie są 3 i 4-ro 
letnie.

Gimnazja 3-letnie dają przygoto­
wanie kupieckie — wyłącznie — o- 
gólne. Gimnazja 4 letnie uwzględniają 
w klasie 4-tej specjalizację, przysto­
sowując nauczania bądź do jednej lub 
do kilku pokrewnych dziedzin handlu 
(np. handel ziemiopłodami, handel wy­
robami włókienniczymi i tp ), bądź też

A. S. GÓRSZCZYK (Pisarzowa) 

ttria wsi tart - IHń
(Dalszy ciąg)

Po demobilizacji dokonano w Pisa­
rzowej dwu i w Męcinie dwu morderstw.
I w tym wypadku zachodziła pomiędzy 
dokonaniem tych czynów różnica. W 
Pisarzowej w jednym wypadku przebi­
to w bójce nożem, w drugim wypadku 
zarąbano toporkami. W Męcinie jeden 
zginął, ponieważ w bójce poderżnięto 
mu gardło, na drugiego urządzono po­
lowanie, gdy zjeżdżał wieczorem z płu­
giem z pola, zbito go kołami, wrzuco­
no na wóz, przykryto bronami i popę­
dzono konie, tak że domęczyły go bro- 
niaki, które przy każdym drgnieniu 
wbijały mu się w ciało.

Stosunki socjalne.
W Pisarzowej pozostało jeszcze du­

żo form dawnej organizacji rodowej i 
gminnej. Rody poszczególne dotychczas 
są ze sobą w zgodzie lub antagonizmie, 
który sięga niejednokrotnie kilku po­
koleń. Gdy jednakże rozchodziło się o 
wieś, wszyscy uważają się za jednolitą

do potrzeb administracji handlowej 
różnych przedsiębiorstw gospodarczych.

Istniejące od roku 1936 Gimnaz­
jum Kupieckie w Nowym Sączu orga­
nizowane jest jako 4-letnie, nie mniej 
jednak każdy uczeń będzie mógł po­
przestać na ukończeniu 3 klas Gim­
nazjum Kupieckiego i od razu poświę­
cić się pracy kupieckiej. W klasie 
4-tej uwzględniać się będzie specjali­

grupę. Z dawnych form wspólnej rodo­
wej gospodarki pozostało tłoka, zwyczaj 
pomagania temu, którego dotknęło nie­
szczęście. Po pożarze n. p. kmiecie zwo­
żą pogorzelcowi drzewo, słomę, zboże, 
odzież, a wszystko to za „Bóg zapłać**. 
Biedniejsi wspomagają również w mia­
rę możności.

Jeżeli komu padnie sztuka bydła, to 
wówczas sąsiedzi rozbierają mięso po­
między siobie, by chociaż w części 
zwróciły się koszta poszkodowanemu. 
Mięsa tego niejednokrotnie nie jedzą, 
lecz cerę solidnie płacą. Tej formy sa­
mopomocy w Męcinie niema.

Na obszarze Pisarzowej można za­
obserwować stałość form stosunkcA 
gospodarczych. „Privilegium regis Casi- 
miri z r. 1472 wspomina o 16 łanach 
kmiecych i 4 zagrodach. Do dziś dnia 
najdokładniej oznaczyć można granice 
tych łanów, granice, które znaczone 
były około pół tysiąca lat temu. Dzi­
siaj role to niejednokrotnie maję naz­
wy właścicieli, którzy już dawno wy­

zację w dziale administracyjno-han- 
dlowym.

Gimnazjum Kupieckie w Nowym 
Sączu kształci więc młodzież nie tyl­
ko na przyszłych pracowników w róż­
nych przedsiębiorstwach handlu towa­
rowego, ale dawać będzie absolwentom 
3-letniego Gimazjum Kupieckiego rów­
nież jednoroczne przygotowanie do 
pracy w dziedzinie administracji. Tak 
więc absolwenci 4-letniego Gimnazjum 
Kupieckiego będą mogli albo:

1) poświęcić się zawodowi kupiec­
kiemu — zwłaszcza, o ile dziedziczyć 
mogą przedsiębiorstwo handlowe po 
rodzicach, krewnych i w tym podob- 

marli n. p. rola Belonów, bąkowska i 
pietrygowska. Jedna z ról od r. 1413 do 
1910 r. była w rodzinie Frączków. Czte­
ry ostatnie role (łany liczące od 60 —80 
mórg) Górków, Raozków, Frączków i 
Ciułów uległy podziałowi po 1920 r. 
Dziś (rok 1937) znajdują się we wsi za­
ledwie dwa gospodarstwa liczące wię­
cej aniżeli 50 mórg, poza plebanią po­
siadającą 60 mórg obszaru.

Przyczyną tego były dawne formy 
działów. Po śmierci ojca najstarszy lub 
najmłodszy syn otrzymywał gospodar­
stwo, inni synowie po 1|16 lub 1|32 częś­
ci gospodarstwa i serwitut w lesie i 
pastwisku. Serwituty te są kością nie­
zgody i powodem rujnujących gospo­
darstwa procesów.

Były tu więc silne kontrasty, jeden 
brat był kmieciem, drugi komornikiem. 
Komornik, jeżeli tylko pochodził z do­
brego rodu, mógł się ożenić z córką 
kmiecia i nim pozostać. Córka kmiecia 
nie wyszła jednak nigdy za „dziada**, 
w tym pojęciu, że nie pochodził on z 
rodu kmiecego. Córka otrzymywała z 
regały tylko krowę, korale i pierzynę. 
Niejednokrotnie mawiano „ona żeby 
miała wole i płachtą się odziała, to i 
tak jest kmieca córka**.

0 przyjęciu zadecyduje egzamin 
wstępny' w zakresie TT gó szczebla pro­
gramowego szkoły powszechnej z ję­
zyka polskiego, rachunków i gnografii.

Egzaminy wstępne odbędą się w 
terminie ustalonym przez Kuratorium, 
o czym zawiadomi się osobno.

Przy zgłoszeniu należy uiścić tak­
sę egzaminacyjną zł 10 i wpisowe zł 
12, które w razie nieprzyjęcia do 
Gimnazjum będzie zwrócone.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszel­
kich informacyj udziela Dyrekcja Gim­
nazjum Kupieckiego, ul. Br. Pierac- 
kiego 34, w godzinach urzędowych 
od dnia 1 —15 czarwca br.

Gdy w 1901 r. w karczmie pobili się 
parobcy i jeden z nich (M. S.) rzucony 
został; na ziemię i kopany, nie odczu­
wał razów, które zapewne przyjem­
nymi nie były, jego bolała sprofanowa­
na godność jego pozycji społecznej^ bo 
gdy tylko mógł zaczerpnąć trochę po­
wietrza zawołał: „kmiecia bijesz, ty 
daiadu!?** Umierający ojciec (J. SJ wy­
liczywszy synowi wierzytelności, dawał 
mu następujące rady: „brzydkiej dziew­
ce się nie zalecaj, od dziada pieniędzy 
nie pożyczaj, nad dziadem litości nie- 
miej!“ (Dziad w tym wypadku to po­
jęcie leniwego i niezaradnego). Inny 
(J. J.) słynął z powiedzenia, że: „jak 
widzisz, że z dziada flaki lezą, przy- 
depcz je, aby p-ędziej wylazły!* 1*

Duma rodowa nakazuje na weselu 
zaśpiewać przynajmniej jedną piosenkę 
o swym rodzie. I tak n. p. śpiewają: 
„ Ciula pije, Ciuła mo, a bo Ciule Pon 

(Bóg do...u 
Jasica, Jasica, półtora śtachcica, 
nie chodzi po ziemi, ino po tarcicach P

(c. d. n.)

ilUi
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SPRAWOZDANIE
Zarządu Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności w N. Sączu

z działalności za rok gospodarczy 1936
Tak jak dla wszystkich instytucji kredyto­

wych, powołanych do służenia kapitalizacji pie­
niężnej, tak i dla Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Nowym Sączu rok gospodarczy 
1936, był rokiem cięższym od lat poprzednich.

Przyczyn tego stanu rzeczy, należy szukać 
w atmosferze niepokoju i niepewności walutowej 
w Europie i ograniczeń w obrocie pieniężnym, 
stwarzających niekorzystne warunki dla kapi­
talizacji pieniężnej i uttudniających w.-runki 
pracy dla instytucji, które służyć maj;] ka i 
talizacji pieniężnej.

Dewaluacja walut zagranicznych juk fran­
cuskiej, szwajcarskiej, holenderskiej i włos­
kiej i t. d. wywołała na naszym rynku pie­
niężnym silny w-trząs, spowodowała obawy 
odnośnie do trwałości naszej waluty, a sze­
roka dyskusja w prasie na temat polityki 
stałego pieniądza, spotęg wał i obi«y o los 
naszej waluty.

Te okoliczności jak również wpr wadze­
nie ograniczeń dewizowych w P lsce spowo­
dowały prawie we wszystkich instytucjach 
kredytowych, powołanych do kapit lizacji pie­
niężnej, tak i niemal we wszystkich Komu­
nalnych Kasach Oszczędności odpływ wkła­
dów oszczędnościowych, zahamowanie przy­
pływów nowych wkładów i wogóle ograniczenie 
akcji kredytowej.

Te czynniki natury ogólnej wynikłe z ogól­
nego życia gospodarczego i pieniężnego na terenie 
światowym i na terenie naszego państwa, zaważy­
ły w roku gospodarczym 1936 tymbardziej na 
tym kresowym odcinku naszego kraju, który sta­
nowi powiat Nowy Sącz i jego okolice. Ten bo­
wiem odcinek kresowy położony daleko od szla­
ków handlowych i kredytowych ubogi w kapitały 
nie zasilany w środki pieniężne, ani przez prze­
mysł ani przez wielki handel, reaguje tym bar­
dziej na ogólne wstrząsy gospodarki pieniężnej.

Ucieczka od kapitałów na terenie miasta No­
wego Sącza 1936 r. objawiła się przez wzmoże­
nie się ruchu budowlanego na terenie miasta No­
wego Sącza. W ten sposób kapitalizacja pieniężna, 
przeistoczyła się na kapitalizację rzeczową. Lud­
ność zamieniała w ten sposób gotówkę na wartoś­
ci realne.

Stąd to poszło, że na terenie miasta Nowego 
Sącza w 1936 r. wybudowano ponad 70 domów, 
a rozpoczęto budewę ponad 20 domów.

Z natury rzeczy musiał na tem ucierpieć stan 
wkładów oszczędnościowych w Miejskiej Komu­
nalnej Kasie Oszczędności w Nowym Sączu.

Stąd powstał ubytek w stanie wkładek osz­
czędnościowych w bilansie za rok 1936 o 
731.690 zł 29 gr.

W szczególności wedle 
przedłożonegoo bilansu, stan 
wkładek oszczędnościowych z 
dniem 31 12 1936 wynosi 
kwotę zł

Ilość kont oszczędnościo­
wych w stosunku do bilansu 
za rok 1935 przedstawia się 
następująco : 
w ciągu roku 1935 ilość kont 
oszczędnościowych w Kasie 
wynosiła 
z końcem roku 1936 
zatem w roku gospodarczym- 
1936 ilość kont oszczędnoś­
ciowych zmniejszyła się o 
czyli tyle ubyło książeczek 
oszczędnościowych

Ruch w dziale wkładek 
był następujący: Stan 1 I 1936 zł 
złożono w ciągu roku 1936 
wkładów na łączną kwotę zł

podjęto w roku 1936
zł 2,033.081 gr 23 

dolarów 14.417 01 tj.
zł 75.689 gr 30

zł 2,472.650 gr 85 
procent dopisany zł 121.762 gr 88
Stan w dniu 31 12 1936 zł 2,594.413 gr 73

i

Miejska Komunalna Kasa Oszczędności w Nowym Sączu

Stopa procentowa płacona od wkładów wy- 
proc. do 5 proc, 

3 5 
proc.

nosi: od wkładów Złotowych 41 |<2 1 
od wkładów zlotowych w zlocie 
dawnych wkładów dolarowych 2'! 
Na rachunki bieżące, które są 
płatne a vista wpłacono w ro­
ku gospodarczym 1936 łącznie zł 
podjęto w tymże okresie łączną 
kwotę zł
z dniem 31 12 1936 wynosił 
stan tej lokaty kwotę 

Kasa i sumy do 
zycji wynoszą z dniem 
1936 
Papiery wartościowe przedsta­
wiają wartość w kwocie zł 
Kredyty wekslowe bieżące i 
protestowane wynoszą z dnia 
31 12 1936 
Weksle zaskarżone głównie 
latach poprzednich wynoszą 
Stan pożyczek hipotecznych

zł
dyspo-
31 12

zł

12

49

51 
do

z rolnikami zatwierdzonych już 
w roku 1936 przez Bank Ak- 
ceptacyjny wynoszą zł 68.215 gr
W tymże roku przedłożono 
Bankowi Akceptacyjnemu w 
Warszawie do zatwierdzenia 
zawartych dalszych układów z 

rolnikami na kwotę zł 182.864 gr 
W tymże roku gospodarczym wpłynęło
załatwienia do Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności 5.891 sztuk weksli inkasowych.

Z dniem 31 12 1936 
znajdowało się w Kasie 
weksli inkasowych na 
kwotę zł
Tytułem prowizji za za­
łatwienie spraw inkaso­
wych wpłynęła na rzecz 
Miejskiej Komunalnej Ka­
sy Oszczędności kwota zł 
Należnośai Kasy z tytułu 
zaległych odsetek z dniem 
31 12 1936 wynoszą
kwotę zł
Z tego należytości za dwa 
ostatnie lata wynoszą 
kwotę zł

kwoty tej wstawiono do bi- 
zł

53 808

4.267

143.151

82.702

gr

gr

gr

gr

73

47

58

31

|4 Proc.,

436.934 gr

417.253 gr

29.734

19.043

89.848

634.256

175.059

od

70

74

gr 81

gr

gr

gr

gr

98

75

91

01

kwotę

2,594.413 gr

4.892
4.408

484

3,326.104 gr

1,255 317 gr

73

02

36
zł 4,581.421 gr 38

zł
w

zł 
z 

dniem 31 12 1936 udzielonych
osobom prywatnym wynosi łą­
cznie kwotę zł
Stan pożyczek hipotecznych 
gminy miasta Nowego Sącza 
i Powiatowego Związku Ko­
munalnego w Nowym Sączu 
wynosi łącznie zł
Razem pożyczki hipoteczne 
wynoszą sumę zł
Pożyczki na skrypty dłużne za 
zabezpieczeniem wekslowym 
wynoszą zł

Na ową sumę składają się:
a) pożyczka powodziowa

z r. 1934 w łącznej kwocie zł
b) pożyczka udzielona z

kredytu Bku Rolnego w Kra­
kowie zł

c) pożyczka udzielona po­
szkodowanym powodzią na re­
mont zniszczonych powodzią 
domów z kredytu udzielonego 
przez Powszechny Zakład Ubezp. 
Wzajemn. w Krakowie zł

d) pożyczka udzielona z
funduszów własnych Kasy rol­
nikom poszkodowanym grado­
biciem zł

razem zł 
Należności z tytułu ukła­

dów konwersyjnych zawartych

1,149.394

556.414

1,705.808

38.507

13.905

13.867

7.917

2.818

gr

gr

gr

gr

gr

gr

gr

gr

03

32

35

50

50
38.507 gr 50

70.411 03
za- 
na

z 
lansu kwotę

Wszystkie pretensje hipoteczne Kasy, są 
bezpieczone prawem zastawu intabulowanym 
pierwszym miejscu odnośnych nieruchomości, a
więc mają zabezpieczenie pupilarne. Również pre­
tensje wekslowe o ile przewyższają kwotę ponad 
zł 1.000 — są w zasadzie zabezpieczone kaucyj­
nym prawem zastawu intabulowanym również na 
pierwszym miejscu. W ten sposób więc ściągnięcie 
tak pretensji hipotecznych, jak i wekslowych jest 
pewnem.

Ubytek stanu wkładów w roku gospodarczym 
1936 o kwotę zł 731.690.29 nie powinien w ni- 
czem osłabić zaufania do Miejskiej Kasy Oszczęd­
ności w Nowym Sączu w szerokich sferach spo­
łeczeństwa naszego, owszem — możliwość ze stro­
ny Kasy wypłaty tych wkładek stwierdza, że in­
teresy Kasy są płynne. Zresztą Gmina miasta N. 
Sącza stara się o pożyczkę w jednej z Instytucji 
Kredytowych w Warszawie, której użyje na po­
krycie znacznej części pożyczki hipotecznej w 
Miejskiej Kasie Oszczędności. Jest więc nadzieja, 
że Kasa otrzymawszy w ten sposób tytułem zwro­
tu części pożyczki hipotecznej znaczniejszą kwotę 
w gotówce, rozwinie w krotce akcję kredytową 
dla szerokich warstw społeczeństwa nowosądeckie­
go i zacżnie udzielać pożyczek jak poprzednio dla 
zasilenia gotówką sfer rzemieślniczych i handlo­
wych i dla poparcia akcji budowlanej w Nowym 
Sączu, która została wstrzymaną wskutek wstrzy­
mania przez Bank Gosp. Kraj, pożyczek budowla­
nych dla mieszkańców naszego miasta.

«
Dyrekcja Kasy Oszczędności w Nowym Są­

czu żywi niepłonną nadzieję, że szerokie sfery 
społeczeństwa Nowego Sącza przez rzeczowe na­
stawienie się do tejże Kasy umożliwią dalszą roz­
budowę tej tak załużonej dla życia gospodarczego 
instytucji kredytowej, powołanej do prowadzenia 
kapitalizacji pieniężnej na terenie naszego kreso­
wego odcinka kraju.

ZA
MIEJSKĄ KOMUNALNĄ 
KASĘ OSZCZĘDNOŚCI 

w Nowym Sączu
NACZELNIK ZARZĄDU
Dr Stanisław Ćwikowski

Oszczędność to fundament 
bogactwa narodu!
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hijoki ni iwdiiMin W i gM
Komu pożyczka potrzebna niech się stara bez zwłoki
Na rok 1937-8 Ministerstwo 

Rolnictwa przeznaczyło półtora mi­
liona na pożyczki łąkowe. Z tej 
sumy część, która przypadła na 
okres wiosenny, izby rolnicze już 
rozpożyczyły. Zostały sumy, prze­
widziane na okres letni, to jest na 
lipiec-sierpień oraz na okres je­
sienno-zimowy, to jest na listopad 
—grudzień—styczeń.

Pożyczek na zagospodarowanie 
łąk i pastwisk udzielają Izby rol­
nicze nie w gotówce, lecz w na­
sionach i nawozach.

Pożyczki te dają Izby rolnikom 
za pośrednictwem sejmików.

Gospodarz, który pragnie uzy­
skać taką pożyczkę, winien się 
zwrócić do instruktora towarzyst­
wa rolniczego w swym powiecie 
lub też do instruktora sejmikowego. 
Instruktorzy mają odpowiednie dru­
ki. Podług tych druków opisują 
dokładnie jaką jest łąka, jak ją za­
gospodarować należy, jakich po­
trzebuje mieszanek nasiennych i 
jakich nawozów. Organizacja rol­
nicza czy też wydział powiatowy 
oceni następnie, czy rolnik stara­
jący się o pożyczkę na tę pożycz­
kę zasługuje, a jeśli tak, to skie­
rowuje prośbę wraz z opisem łąki 
właściwej izby rolniczej, a izba 
wkrótce dostarczy nasion i nawo­
zów.

Obsiew 1 hektara łąki wraz 
z nawozem wynosi podług cen 
obecnych około 150 do 180 zło­
tych. W tym cena nasion—około 
80 do 100 zł, a nawozów sztucz­
nych około 70 zł. Podsiew zaś 
łąki wypada taniej.

Pożyczek udziela się rolnikom, 
którzy posiadają łąki gotowe do 
uprawy i którzy się zobowiążą, że 
będą się ściśle stosowali do pou- 
uczeń właściwej izby rolniczej.

Rolnik pożyczający zabezpiecza 
spłatę pożyczki osobistym pismem 
dłużnym bez żadnych poręczycieli.

Spłacić pożyczkę trzeba w lat 
pięć od dnia, kiedy ją przyznano.

Przez pierwsze dwa lata po­
życzka jest bezodsetkowa, a przez 
trzy następne płaci się odsetków 
3 od sta rocznie.

Spłaca się pożyczkę wraz z od­
setkami w ciągu 3 ostatnich lat —

Gdy znajdziesz pracę 
w innym mieście 

Zapomoga na podróż ułatwi 
wyjazd

Jak wyjaśnia Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych, pozostający bez 
pracy pracownik umysłowy, który 
otrzymał zajęcie poza miejscem 
poprzedniego zatrudnienia lub za­
mieszkania, ma prawo do zapomo­
gi na podróż

Zapomoga ta udzielana jest 
w wysokości udowodnionych ko­
sztów przejazdu według najniższej 
taryfy do miejscowości, w której 
bezrobotny pracownik umysłowy 
otrzymał zajęcie.

Obejmuje ona tylko zwrot wy­
datków podróży dla ubezpieczo­
nego i pozostających na jego utrzy­
maniu członków rodziny, nie obej­
muje natomiast wydatków związa­
nych z przewozem ruchomości. 

albo co rok czyli w trzech spła­
tach, albo co pół roku czyli w 6 
spłatach, jak komu dogodniej

Z Ogrodu Zoologicznego 
w Warszawie

W Ogrodzie Zoologicznym w War­
szawie urodził się mały słoń. Matką 
jego jest słonica imieniem „Kasia". 
Młode słoniątko waży około 100 kg. 
Narodziny słonia w niewoli należą do 
wypadków niesłychanie rzadkich. War­
szawskie słoniątko jest 12-ym z rzę­
du ze wszystkich słoni, które w ciągu

ostatnich 100 lat przyszły na świat 
w 300 ogrodach Zoologicznych na 
całej kuli ziemskiej.

Zdjęcie nasze przedstawia słoniąt­
ko płci żeńskiej, ochrzczone imieniem 
„Tuzinka" (jako dwunaste) wraz z 
matką.

— O—

Za listonoszów wiejskich odpowiada 
Polska Poczta

Poczynione obserwacje stwier­
dziły, że ludność nie jest należycie 
poinformowana o czynnościach li­
stonoszów wiejskich wzgl. odnosi 
się do nich z nieufnością, żywiąc 
obawy, że listonoszowi wiejskiemu 
nie można powierzać pieniędzy, 
gdyż mogą przepaść bez odszko­
dowania i t. d.

Powyższe obawy są zupełnie 
nieuzasadnione, gdyż za czynności 
listonosza wiejskiego w czasie peł­
nienia przez tegoż obowiązków 
służbowych odpowiada państwowe 
przedsiębiorstwo »Polska Poczta 
Telegraf i Telefon«.

Usługi listonosza wiejskiego są 
następujące:

Sprzedaje znaczki i kartki pocz­
towe.

Wystawa „Praca i Kultura Wsi" 
w Liskuwie

Wystawa Liskowska budzi co­
raz większe zainteresowanie i pra­
wie już we wszystkich powiatach 
potworzyły się Komitety, które 
zajmią się organizacją wycieczek 
zbiorowych do Liskowa Termin 
otwarcia został definitywnie usta­
lony na 8 VI. a zamknięcia na 4 VII.

Naturalnie rolnictwo dominuje 
na Wystawie. Organizację tego 
działu objęła Łódzka Izba Rolni­
cza, lecz poza tym własny pawi­
lon buduje również i Izba Wielko­

Komu zależy na tej pożyczce, 
niechaj, nie zwleka, tylko zaraz się 
stara, gdyż w najbliższym czasie 
mija termin przyznawania pożyczek 
na okres letni.

Czytajcie Głos Podhala!

Doręcza: kartki i listy zwykłe 
i polecone — listy wartościowe do 
200 zł. — paczki do wagi 1 kg. 
telegramy.

Przyjmuje: kartki i listy zwykłe 
i polecone, listy wartościowe do 
200 zł. paczki do 1 kg., przekazy 
pocztowe do 200 zł, zlecenia na 
prenumeratę czasopism, telegramy, 
wpłaty na książeczki oszczędnoś­
ciowe i konta czekowe P. K. O. 
do 200 zł.
Inkasuje: opłaty radiofoniczne, należ­
ności na podstawie dokumentów 
wierzytelnościowych i zleceń inka­
sowych.

Wypłaca: przekazy pocztowe, 
telegraficzne, kasowe i czekowe 
P. K. O. do 200 zł.

polska, do której za rok przejdzie 
ten teren. Wótwórnie nawozów 
sztucznych urządziły niezmiernie 
ciekawe pólka pokazowe. Obok 
pomieszczą się stoiska firm zwią­
zanych z rolnictwem, a w pierw­
szym rzędzie fabryki maszyn i na­
rzędzi rolniczych. Do działu rolni­
czego zaliczyć należy również 
ogrodnictwo, pszczelnictwo, które 
wystąpią tak ciekawie, że nietylko 
rolnicy ale i każdy kogo interesują 
te zagadnienia znajdzie tam sporo 

niezmiernie ciekawych i interesują­
cych obiektów do zobaczenia.

Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych wzniósł wzorową 
zagrodę włościańską, która pokaźe 
jak tanio i dobrze można budować. 
Koło zagrody skoncentruje się ca­
ły dział budowlany t. j. materiały 
budowlane i maszyny do ich wy­
twarzania i cały szereg firm, pro­
dukujących sprzęt pożarniczy. Jest 
to w związku ze zjazdem straży 
ogniowych i działaczy na polu bu­
downictwa ogniotrwałego.

Wieś dziś musi produkować 
pewne wyroby, aby dodatkowym 
zarobkiem uzupełnić swoje docho­
dy. To też przemysł i chałupnict­
wo wiejskie pokażą, jak w tym 
zakresie pracuje wieś i co robi, 
aby zmniejszyć niepotrzebny nieraz 
import zagraniczny.

Kobiety zorganizowane w Ko­
łach Gospodyń Wiejskich i Zie­
mianek też pochwalą się rezulta­
tami swej wszechstronnej działal­
ności, zarówno na polu gospodar­
czym jak i społecznym. Szereg 
firm związanych z gospodarstwem 
kobiecym weźmie w tym udział, 
aby uzupełnić go swymi ekspo­
natami

Spółdzielczość odnosić będzie 
na wystawie prawdziwe tryumfy, 
gdyż sam Lisków to niezmiernie 
ciekawy eksponat spółdzielczy. Po­
za tym wszystkie centrale spół­
dzielcze wystąpią na Wystawie 
bardzo bogato.

Wystawa Liskowska pokaże więc 
jak pracuje wieś polska, by kraj 
cały stopniowo zamienił się na 
jedną wielką wieś zbiorową.

Informacji o udziale w Wysta­
wie udziela Biuro — Warszawa — 
Warecka 11 a, tel. 5-20-53, gdzie 
również przyjmuje się zgłoszenia 
firm.

Kiedy kobieta 
jest szczęśliwą?

Każdy człowiek pragnie być 
szczęśliwy. Biedny i bogaty, brzy­
dki i piękny. Co do bogaczy — 
to podobno zabezpieczenie mate­
rialne daje im szczęścia trochę. Ale 
to jest szczęście dzięki pieniądzom. 
Szczęście zaś człowieka winno wy- 
wypływać z jak najlepszego jego 
samopoczucia, z jego zadowolenia.

Szczęśliwym pragnie być tak 
mężczyzna jak i kobieta. Jedno 
i drugie marzy o nim, tęskni do 
niego, szuka go.

Zostawmy na razie na boku 
zagadnienie szczęścia mężczyzny 
a zapytajmy się, gdzie leży istota 
zadowolenia i dobrego samopo­
czucia u kobiety. Jak wiadomo — 
kobieta chce być piękna, chce się 
podobać . To jej ambicja, pragnie- 
jej życia Chce się podobać nietyl­
ko mężowi, narzeczonen emu, wszyst­
kim ludziom, ale także samej so­
bie. I jeżeli wie, że się podoba, że 
jest piękna — to jej największe 
szczęście. Kiedy zatym kobieta 
spodoba się mężczyźnie? Krótka 
odpowiedź: Gdy da sobie wykonać 
fryzurę w pierwszorzędnym zakła­
dzie fryzjerskim Rudolfa Głukow- 
skiego Nowy Sącz — Dworzec 
Kolejowy

Rolnicy!
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Licea pedagogiczne w Okręgu 
Kuratorium Krakowskiego

W okręgu szkolnym Kuratorium 
Krakowskiego przewidziane są licea 
pedagogiczne i pedagogia w Sando­
mierzu, Solcu nad Wisłą, Sosnowcu, 
Białej, Tarnowie, Starym Sączu, Kiel­
cach i Krakowie. Do liceów pedago­

Kto będzie mógł być przyjęty do Szkoły Mechanicznej 
T. S. L. w Tarnowie

W poprzednim nrze Głosu Pod­
hala pisaliśmy o powstaniu Szkoły 
Mechanicznej T. S. L. w Tarnowie. 
W numerze dzisiejszym podajemy wa­
runki przyjęcia do tej szkoły. (Red.)

Program szkoły przewiduje około 
40 godzin zajęć tygodniowo, przy 
czym ośrodkiem nauczania w szkole 
będzie warsztat ślusarsko - kowalski. 
Podstawę programu stanowi nauka 
ślusarstwa, kowalstwa, elementów o- 
bróbki mechanicznej (głównie tokar- 
stwo) i obsługi prostych silników.

Warunkiem przyjęcia do szkoły 
będzie:

1) przedstawienie świadectwa z 
ukończenia kl. IV szkoły powszechnej,

2) ukończenie w danym roku ka­
lendarzowym co najmniej 14 lat a 
nieprzekroczenie 17 lat życia

3) wykazanie się odpowiednim roz­
wojem fizycznym (konieczność codzien­
nej kilkugodzinnej pracy w warszta­
cie szkolnym).

Higiena i zdrowie
Trzeba umieć jeść...

Spożywanie pokarmów zwykliśmy cesów trawienia.
uważać za rzecz prozaiczną, a nie 
wiemy, że czynność ta ma ścisły 
związek z naszym ustrojem psychicz­
nym. I tak jedni ludzie, gdy są głod­
ni, stają się osowiali, apatyczni, inni 
gniewni i niezadowoleni. W trawieniu 
zwłaszcza dużą rolę odgrywa t. zw. 
„wydzielanie psychiczne" powodujące 
wzmożoną działalność soków żołądko­
wych. Otóż pod wpływem psychicznym 
wydzielony sok żołądkowy rozpoczyna 
trawienie pokarmów, któreśmy spożyli, 
a produkty tego trawienia miejscowo 
drażniące błonę śluzową żołądka po­
wodują dalsze, obfitsze wydzielanie 
soku, przyczyniając się temsamem do 
dokładnego dalszego przebjegu pro-

Powietrzni
W Monte Carlo powstała organi­

zacja złożona z 40 lotników amery­
kańskich i francuskich, która pod naz­
wą „Międzynarodowego Legionu Po­
wietrznego", postanowiła brać udział 
w każdem przedsięwzięciu wojennym 
jakie się tylko zdarzy. Naturalnie nie 
dla idei, gdyż ten „międzynarodowy 
legjon powietrzny" będzie służył każ­
demu państwu, które będzie mogło za 
jego usługi należycie płacie. Do sze­
regów tych „powietrznych kondotie­
rów" należą „weterani" wojny abi- 
syńskiej i hiszpańskiej, a także tacy 
wybitni piloci którym sprzykrzyła się 
bezczynność. „Międzynarodowy Legion 
Powietrzny" przystąpił już do wyda­
nia wielojęzycznego prospektu na kuli 
ziemskiej. Prospekt głosi, że w skład 
tej organizacji wchodzą lotnicy wszel­
kich specjalności, jak miotacze bomb, 
mitraljerzy, obserwatorzy, fotografo­
wie, mechanicy i tp., a nadto podaje

gicznych pożądany jest napływ prze- 
dewszystkim chłopców. Posady nauczy­
cielskie będą mieć wszyscy zapewnio­
ne po ukończeniu liceum, gdyż otwo­
rzy się duże zapotrzebowanie nauczy­
cieli szkół powszechnych.

Jest bardzo charakterystyczne dla 
aktualności potrzeby szkoły, iż już 
obecnie, kiedy jeszcze o jej tworzeniu 
szersza opinia publiczna nie była po­
informowana, Towarzystwo Szkoły Lu­
dowej otrzymało zapytanie od kan­
dydatów i to nawet z innych odleg­
łych województw. Jest to jeszcze jed­
nym dowodem, iż uruchomienie takiej 
szkoły jest koniecznością życiową.

W razie przekształcenia w przy­
szłości szkoły na gimnazjum mecha­
niczne lub elektryczne nauka będzie 
trwać przez 4 lata. W tym wypadku 
absolwenci szkoły mieliby poza kwa­
lifikacjami praktycznymi także szer­
szy zasób wiadomości teoretyczno- 
zawodowych i ogólnych.

Inicjatywę Towarzystwa Szkoły 
Ludowej należy powitać z jak naj­
większym uznaniem. Niewątpliwie szko­
ła mechaniczna TSL w Tarnowie sta­
nie się poważnym ogniwem w proce­
sie uprzemysłowienia kraju, a jej ab­
solwenci znajdą pełne zatrudnienie.

Przy stole nie powinniśmy być 
niczem innem zajęci, jak tylko jedze­
niem. Surowo powinno się wzbronić 
czytania książek, gazet przy jedzeniu, 
prowadzenia jakichś denerwujących 
rozmów. Dopuszczalna zato jest mu­
zyka łagodna, wprowadzająca w dobry 
nastrój.

Dużą też wagę przykładamy do 
regularnego przyjmowania pokarmów. 
Regularne przyjmowanie pokarmów, 
smacznie sporządzone i ładnie wyglą­
dające potrawy, rozmaitość pożywienia, 
odpowiedni nastrój przy obiedzie, spo­
kojne nie zaszybkie jedzenie, wszyst­
ko to wpływa dobroczynnie na nasze 
trawienie.

kondotierzy
szczegółowy — cennik ryczałtowy za 
poszczególne „usługi".

Na widnokręgu świata

Japoński szał 
zbrojeniowy

Szał zbrojeniowy ogarnął ludy, 
rządy, cały świat zbroi się od stóp 
do głów. Zbroi się Europa w rozmia­
rach, w porównaniu z którymi zbro­
jenia prz< jenne wyglądają śmiesz­
nie małe. Teraz zbroi się Japonia.

Japonia posiada już pierwszorzęde 
arsenały lądowe i morskie, warsztaty 
do budowy i do naprawy okrętów 
wojennych, fabryki samolotów i fabry­
ki tanków, fabryki materiałów wybu­
chowych wszelkiego rodzaju i typu, 
łącznie z najnowszymi, zrkłady apro- 

wizacyjne i sanitarne, bo wyżywienie 
armii i jej stan zdrowotny odgrywają 
pierwszorzędną rolę ze stanowiska o- 
siągnięcia ostatecznego zwycięstwa. — 
Wszystko najnowsze, co stworzyła 
technika, medycyna i nauki ścisłe, 
stoi na usługi armii japońskiej. Już 
czwarty rok te fabryki i te zakłady 
pracują metodycznie, nieustannie i 
szybko na rzecz armii.

Od tanków aż do lekarstw i do 
jedwabiu sztucznego, który odgrywa 
niesłychanie ważną rolę przy fabry­
kacji materiałów wybuchowych, wszyst­
ko stoi gotowe, zmagazynowane i wy­
próbowane. Rocznie od trzech lat 
przybywa wojskom japońskim do 
1,700 samochodów opancerzonych, ty­
leż tanków, 10.000 samolotów zwy­
czajnych, tyleż dział polo wy ch i okrę­
towych najnowszej konstrukcji, do 200 
tysięby karabinów maszynowych, prze­
szło dziesięć tysięcy traktorów roz­
maitego typu. Przeciw komu Japonia 
się zbroi.

Pomoc Niemiec, dawana Japonii 
i przewaga zbrojeń lądowych wskazu­
ją na to, że Japonia jednak — mimo 
wszelkich wahań — podejmie wojnę 
przeciwko Rosji Sowieckiej. Podwaja 
armię w ten sposób, iż wiele batalio­
nów piechoty zostało powiększonych 
do rozmiarów pułków...

Położono nacisk na pomnożenie 
artylerii polowej ciężkiej i lekkiej. 
Została ona zmotoryzowana. Dodane 
jej oddziały artylerii są co do jedne­
go zmotoryzowane. Pod tym kątem 
widzenia wojna na Syberii — nawet 
w zimie — przedstawiać się będzie 
inaczej, niż do tej pory.

Na pierwszy ogień Japonia może 
wysłać odrazu pół miliona żołnierza 
frontowego. Rezerwy mają cztery razy 
tyle wyćwiczonego żołnierza. A masy 
pospolitego ruszenia są nieprzebrane 
w narodzie, liczącym 90 milionów 
głów.

Ogłoszenie o przetargu dla 
firm w m. Nowy Sącz

W dniu 5 czerwca 1937 r. o godzi­
nie 12 zostanie przeprowadzony prze­
targ w 9 Baonie Pracy w Wierchomli 
na artykuły mięsne i kolonialne, jak: 
jarzyny świeże, twarde i tp.

Oferty zalakowane proszę nadsyłać 
pod adresem: 9 Baon Pracy w Wier­
chomli, p-ta Piwniczna, do dnia 4-go 
czerwca godzina 10.

Na zabezpieczenie przetargu oferant 
musi osobiście przy rozpoczęciu prze­
targu złożyć wadium w wysokości 50 zł.

Obecność oferentów przy przetargu 
konieczna.

KOMENDA BAONU.

KRONIKA
KALENDARZYK

24 P. Joanny wd.
25 W. Urbana pap.
26 S. Filipa
27 C. Boże Ciało
28 P. + Augustyna
29 S. Marii Magd.
30 N. Feliksa pap.

—O—

Zielone Świątki. które wypadły 
tego roku w maju minęły spokojnie, 
przy niezmiernie licznych wycieczkach 
mieszkańców miasta do okolicznych 
lasów i pobliskich letnisk.

Pogoda trwa wspaniała, jak dotąd, 
w dalszym ciągu. Zakrawa nawet na 
posuchę. Roślinność rozwinęła się bujna i 
kipiąca. Na Dunajcu i Kamienicy wi­
dzieć już można liczne rzesze kąpią­
cych się. Słowem — wiosna i maj w 
całej pełni.

Święto Ludowe urządzone przez 

Stronnictwo Ludowe „Piast" w pierw­
szy dzień Zielonych Świątek odbyło się 
spokojnie w swoim przebiegu. W po­
chodzie wzięło udział około 3 tysięcy 
ludzi.

Marsz R. W. do Marcinkowic. 
Dnia 12 maja rb. odbyła się wycieczka 
piesza Rodziny Wojskowej Koła Nowy 
Sącz do Marcinkowic na cmentarz le­
gionistów. Członkinie, które wzięły 
licznie udział w wycieczce pod przewod­
nictwem p. Zofii Alexandrowiczowej, 
przewodniczącej Koła, złożyły kwiaty 
na grobach i uczciły pamięć poległych 
krótką, cichą modlitwą. Na cmentarzu 
obecnym był również p. pułk. dypl. 
Alexandrowicz,

Wielki sukces chóru „Echa" w 
Radomiu. Zaproszone przez Radom, 
nowosądeckie „Echo" na koncert w tym 
mieście odniosło niebywały sukces. Sala 
wypełniona po brzegi publicznością, 
wśród której byli obecni przedstawicie­
le Władz i Urzędów radomskich, oklas­
kiwała żywiołowo naszy sądeckich śpie­
waków. Entuzjazm wywołały na sali 
tańce góralskie a wśród nich zbójnicki 
oraz produkcje taneczne małego zbój­
nika sądeckiego pięcioletniego Adasia 
Kowalskiego. Prelekcje o podhalańskiej 
pieśni i recytacje góralskie wygłosił 
Tadeusz Giewot-Szczecina. Tak więc 
„Echo« nasze spełnia szczytną misję 
propagandową Sądeczyzny i gór.

Koniec roku szkolnego. P. mi­
nister WR. i OP. zarządził zakończenie 
nauki w gimnazjach ogólnokształcących 
wyjątkowo w bieżącym roku szkolnym 
w dniu 16 czerwca.

Po zakończeniu nauki i rozdaniu 
świadectw odbędą się w gimnazjach 
egzaminy wstępne do gimnazjów ogól­
no-kształcących, liceów pedagogicznych. 
Prace te nie powinny trwać dłużej niż 
do końca czerwca br.

W związku z powyższym p. minis­
ter WR. i OP. upoważnił szkoły pow­
szechne do wydania uczniom, kandyda­
tom do klasy 1-szej gimnazjalnej nor­
malnych świadectw rocznych z datą 16 
czerwca 1937 r. Uczniowie ci z dniem 
tym zakończą pracę w szkole powszech­
nej. Poza tymi wyjątkami nauka w 
szkołach powszechnych odbywać się 
będzie normalnie tj. do dnia 22 czerw­
ca 1937 r.

Stanieją lekarstwa. W minister­
stwie opieki społecznej odbyła się kon­
ferencja z przedstawicielami przemysłu 
chemiczno farmaceutycznego i aptekar- 
stwa w sprawie możliwości obniżenia 
fabrycznych, hurtownych i detalicznych 
cen leków.

Akoja Ministerstwa opieki społecz­
nej, zmierza do udostępnienia najszer­
szym warstwom społeczeństwa korzys­
tania ze środków leczniczych.

O ławki w parkach i ogrodach 
miejskich proszą Zarząd miasta za 
naszym pośrednictwem rzesze łaknących 
wypoczynku po pracy i miłośnicy za­
miejskich spacerów. Sądzimy, że Ma­
gistrat przychyli się do tej prośby.

Zatrudnienie uczniów i prakty­
kantów. Zgodnie z postanowieniem u- 
stawy o podatku przemysłowym przed­
siębiorstwa III kategorii handlowej mo­
gą zatrudnić tylko jednego subiekta. 
Ostatnio władze ministerialne wyjaśni­
ły, że uczniów zatrudnionych w przed­
siębiorstwie na podstawie pisemnej u- 
mowy o naukę, zawarnej zgodnie z po­
stanowieniami prawa przemysłowego, 
nie uważa się za subiektów.

Z bibliotek nowosądeckich. — 
Godziny wypożyczań książek bibliotek 
publicznych w N. Sączu: im. Szujskie­
go na Zamku: wto-ki i piątki każde­
go tygodnia od godeiny 5—7, biblio­
teka TSL. przy ul. Jagiellońskiej: wtor­
ki i piątki każdego tydodnia od godzi­
ny 6—7, biblioteka Związku Inwali­
dów Wojennych ul. Jagiellońska: wtor­
ki, czwartki i soboty od 4—7.
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Wydział Powiatowy
w Nowym Sączu

Nowy Sącz, dnia 13 maja 1937 
Nr I. 19|39|37.
Wydział Powiatowy w Nowym Sączu 

ogłasza

KONKURS
na stanowisko lekarzy okręgowych 
1) w Piwnicznej, 2) w Muszynie, 3) w 
Łabowej, 4) w Gródku n|D., 5) w No­

wym Sączu
Do każdego z powyższych stano­

wisk przywiązane jest wynagrodzenie 
miesięczne w kwocie 130 zł i ryczałt 
kancelaryjny ,na objazdy służbowe w 
kwocie 33 zł miesięcznie od Tymczaso­
wego Wydziału Samorządowego w li­
kwidacji we Lwowie.

Kandydaci ubiegający się o jedno 
z powyższych stanowisk, winni przed­
łożyć:
1) metrykę urodzenia,
2) zaświadczenie rejestracyjne, upraw­

niające do wykonywania praktyki 
lekarskiej w Państwie Polskim,

3) świadectwo ukończenia kursu ratow- 
niczo-sanitarnego O. P. L.,

4) świadectwo zdrowia, — wystawione 
przez lekarza urzędowego,

5) życiorys,
6) dowód przynajmniej dwuletniej prak­

tyki w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu, albo egzaminem 
sanitarnym w Państwowej Szkole Hi­
gieny w Warszawie.

Termin wnoszenia podań upływa z 
dniem 15 czerwca 1937 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
Dr ŁACH

Starosta Powiatowy

OBWIESZCZENIE LICYTACYJ
Km. 793|36. Komornik Sądu grodz­

kiego w Gorlicach Marian Kosiba w 
sprawie egzekucyjnej 1) Powiatowego 
Związku Samorządowego w Gorlicach 
o 111 zł 60 gr zpn. (Km. 793,36), 2) p. 
Ludwika Kosiby w Libuszy o 146 zł 
zpn. (Km. 597,37), przeciwko p. Stanis­
ławowi Cionkowi w Lipinkach na za­
sadzie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że w dniu 1 czerwca 
1937 r. o godzinie 14-ej (nie później 
jak w dwie godziny) w biurze Komor­
nika Sądu grodzkiego w Gorlicach przy 
ul. Wł. Jagiełły 1. 6 odbędzie się pierw­
sza licytacja dwóch procent udziału 
brutto produktów minerałów żywicz­
nych wydobyć się mających z podzie­
mia pola naftowego „Skałat“ obj. lwh. 
1314 księgi naftowej przy Sądzie gro­
dzkim w Gorlicach prowadzonej — wpi­
sanych w stanie biernym powyższego 
pola naftowego na rzecz dłużnika p. 
Stanisława Cionka w Lipinkach.

Powyższe dwa procent udziału brut­
to oszacowane zostały na kwotę 800 zł, 
sprzedaż zaś rozpoeznie się od ceny 
wywołania wynoszące połowę sumy o- 
szacowania tj. od kwoty 400 zł.

Komornik.

Km. 207 i 208,37. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Limanowej Adam Gar- 
czyński, mający kancelarię w Limano­
wej na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniu 
31 maja 1937 r. o godzinie 10-ej w Li­
manowej, odbędzie się licytacja rucho­
mości należących do: Balibiny, Rozalii 
i Hermana Steinhofów, wszystkich za­
mieszkałych w Limanowej, a miano­
wicie: 1 kredensu kuchennego, białego; 
1 kredensu dębowego ciemnego; 1 ko­
mody dębowej ciemnej; 1 szafy o szklan- 
nych drzwiach; 1 zegaru ściennego 
szafkowego; 1 szafy dębowej; 2 noc­
nych szafek; 1 psychy z lustrem; 1 o- 
tomany krytej płótnem; 4 firanek kre­
mowych; 1 palta w dobrym stanie; 1 
kredensu kuchennego białego; 5 foteli 
wyścielanych skórą; 1 stołu dębowego 
okrągłego; 2 stolików pod kwiaty; 1 
kilimu; 1 kapy na łóżko kremowej; 1 

obrazu w złoconych ramach 90x150 cm; 
3 obrazów w złoconych ramach; 6 o- 
brusów; 1 obrusu na stół wyszywanego; 
29 serwetek; 4 obrusów, 4 prześciera­
deł; 2 poduszek puchowych; 1 szafy 
jasnej fornirowanej; 1 obrazu olejnego 
w złoconych ramach 90x20 cm; 1 obra­
zu w złoconych ramach 135x100 cm; 
1 psychy z lustrem jasnej; 2 noonych 
szafek jasnych; 1 obrazu w złoconych 
ramach; 1 maszyny do szpaltowania 
skór, bez noża oszacowanych na łączną 
sumę 1.659 zł.

Ruchomości powyższe można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. Komornik.

Km. 331,34. Komornik Sądu Grodz­
kiego w Mąko wie Podhalańskim i w 
Suchej z siedź, w Makowie. Sprawa e- 
gzekucyjna Stanisława Porzyckiego 
kupca w Suche j do rąk pełń, ad w. Dr. 
J. Kosseka w Suchej przeciw Karolowi 
Raźnemu konduktorowi kolej, i Marii 
Raźnej właś. realn. w Suchej o 1627 zł 
59 gr i 34 zł 20 gr zpn.

Komornik Sądu Grodzkiego w Su­
chej mający kancelarię w Makowie 
Podhal. ul. Jagiellońska nr 125 na pod­
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 17-go 
czerwca 1937 r. o godzinie 1030 w Są­
dzie Grodzkim w Suchej odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużników całych 
realn. lwh 1744, 1745, 1746 gm. kat. Su­
cha nieruchomości a to: Karola Raźne­
go 1,4 lwh 1744, i 1,2 lwh 1745 i Marii 
Raźnej 3|4 lwh 1744 1|2 lwh 1745 i ca­
łej lwh 1746 gm. kat. Sucha. Realności 
te położone są za stacją kolejową w 
Suchej, a lwh. 1744 składa się z p. bud. 
422,3, a na niej jest dom drewniany w 
stanie mniej średnim, 2 pokoje, sklep, 
kuchnia, piwnice a osobno stajnia drew­
niana lwh 1745, p. 1. k. 5137|2 przy u- 
licy może być użytą na parcelę bud. 
lwh. 1746 role, łąki i pastwisko. Real­
ność ta małorolna.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 12242 gr 80, cena zaś wy­
wołania wynosi zł 9182 gr 10.

Rękojmia wynosi zł 1224 gr 30.
Rękojmia powinna być złożona wgo- 

towiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich, i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3|4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa­
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne, że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8 
do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Równocześnie wzywa się wszystkie 
urzędy, które to dotyczyć może do zło- 
szenia zestawień podatków względnie 
innych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji, pod rygorem 
utraty mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia.

Koszta doręczeń obwieszczeń o li­
cytacji i ogłoszenia licytacji w tygod­
niku oznaczam łącznie na 42 zł 40 gr, 
które dłużnicy winni są zapłacić wie­
rzycielowi.

Komornik.

II. Km. 1277136, 1279,36. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Nowym Sączu re­
wiru II Kazimierz Porzycki mający 
kancelarię w Nowym Sączu ul. Jagiel­
lońska nr 44 na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 25 sierpnia 1937 r. o 
godzinie 9 w Sądzie Grodzkim w No­
wym Sączu sala 66 odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Leona Chilowitza 
f. Kolbera w 1,4 części i do Samuela 
Chilowitza f. Kolbera w 3,4 częściach 
nieruchomość obj. lwh. 530 ks. gr. gm. 
kat. Dąbrówka dom czynszowy z loka­
lem na wyrąb mięsa położona przy ul. 
Węgierskiej kolo Miodosytni 1|4 część 
oszacowana została na sumę 3412.50 zł, 

cena wywołania wynosi 2559.38 zł, rę­
kojmia 341.25 zł. 3,4 części oszacowane 
zostały na sumę 10237.50 zł, cena wy­
wołania wynosi 7678.13 zł, rękojmia 
1023 75 zł.

Cała nieruchomość oszacowana zos­
tała na sumę zł 13650, cena zaś wy­
wołania wynosi zł 10237 gr 50.

Rękojmia wynosi zł 1365.
Rękojmię należy złożyć wgotowiźnie 

albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty­
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat­
kowem publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia włas­
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazu­
jące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mości w dni powszednie od godz. 8 do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w sądzie grodzkim.

Również wzywa się wszystkie urzę­
dy, które to dotyczyć może do zgłosze­
nia zestawień podatków względnie in­
nych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji pod rygo­
rem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik.

II. Km. 1947,36. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Nowym Sączu rewiru II 
Kazimierz Porzycki mający kancelarię 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska nr 
44 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 31 
maja 1937 r. o godzinie 9 30 w Nowym 
Sączu ul. Poprzeczna odbędzie się licy­
tacja ruchomości, należących do Jakóba
1 Markusa Morgensternów składających 
się z 6 m3 desek świerk i jodła, 5,4 
cal., 8 m3 desek świerk i jodła 4,4 cal. 
oszacowanych na łączną sumę zł 700.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. Komornik.

Km. 173,37, 285136. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Limanowej Adam Gar- 
czyński, mający kancelarię w Limano­
wej, na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniu
10 czerwca 1937 r. o godzinie 10 ej w 
Słupi odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do Bolesława Popławskiego, 
a mianowicie: 1 bryczki na resorach 
żółto malowanej; 4 świń białych śred­
nich; 2 źrebaków rocznych cisawych;
2 byczków cisawych 18 mieś.; 2 jałó­
wek cisawych rocznych; 2 klaczy (jed­
nej siwej, drugiej cisawej) 15 lat; 1 
siewnika amerykańskiego oszacowanych 
na łączną sumę 2.020 zł.

Ruchomości powyższe można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. Komornik.

Km. 464,36. Komornik Sądu Grodz­
kiego w Limanowej Adam Garczyń- 
ski, mający kancelarię w Limanowej, 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. poda­
je do publicznej wiadomości, że w dniu 
30 lipca 1937 r. o godzinie 9-ej w Są­
dzie Grodzkim w Limanowej odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu, należących do dłużników Fran­
ciszka Gomulińskiego i Weroniki ze 
Stelmachów Gomulińskiej zam. w Rybiu 
Starym nd. 82, nieruchomości wiejskich, 
a obj. lwh. 11 ks. gr. gm. kat. Rybie 
Stare w 411195 częściach dłużnika Fran­
ciszka Gomulińskiego i w 24,195 częś­
ciach dłużniczki Weroniki ze Stelma­
chów Gomulińskiej własnych; nierucho­
mości obj. lwh. 218 ks. gr. gm. kat. 
Rybie Stare wraz z przynależnościami, 
tj. budynkiem mieszkalnym, piwnicą, 
dwoma chlewami, stajnią, stodołą i stud­
nią w 30|65 częściach dłużnika Fran­
ciszka Gomulińskiego własnych a w 
24|65 częściach dłużniczki Weroniki ze 
Stelmachów Gomulińskiej własnych.

411195 części nieruchomości obj. lwh.
11 zostały oszacowane na kwotę 13.01 zł. 
24,195 części nieruchomości obj. lwh. 
11 zostały oszacowane na kwotę 7.68 zł. 

30,65 części nieruchomości obj. lwh. 218 
wraz z przynależnościami, zostały osza­
cowane na kwi tę 5.511 30 zł. 24,65 częś­
ci nieruchomości obj. lwh. 218 wraz z 
przynależnościami zostały oszacowane 
na kwetę 4.409 06 zł.

Ceny wywołania wynoszą odnośnie 
do: 41,195 części nieruchomości obj.lwh. 
11 w kwocie 9.75 zł, 24|195 części nie­
ruchomości ob. lwh. 11 w kwocie 5 76 zł, 
30,65 części nieruchomości obj. lwh. 218 
wraz z przynależnościami w kwocie 
4.133 47 zł, 24)65 części nieruchomości 
obj. lwh. 218 wraz z przynależnościami 
3.306.79 zł.

Rękojmia wynosi ad 41|195 części 
nieruchomości ob. lwh. 11 w kwocie 
1 30 zł, 24,195 części nieruchomości obj. 
lwh. 11 w kwocie 0.76 zł, 30,65 części 
nieruchomości obj. lwh. 218 z przyna­
leżnościami w kwocie 551.13 zł, 24,65 
części nieruchomości obj. lwh. 218 z 
przynależnościami 440.90 zł.

Każdy licytant przystępujący do prze­
targu powinien złożyć rękojmię 

w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3|4 cz. ceny 
giełdowej. — Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, — jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji, i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. — W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją można oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie grodzkim. Równocześnie na zasa­
dzie art. 680 kpc. wzywa się wszystkie 
władze i inne instytucje publiczne po­
wołane do zgłaszania należności z ty­
tułu podatków i innych danin publicz­
nych,aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły swoje zestawienia tychże po 
dzień licytacji, pod rygorom utraty mo­
gącego im służyć z ustawy pierwszeń­
stwa w zaspokojeniu. Komornik.

Wydział Powiatowy 
w Nowym Sączu

Nowy Sącz, dnia 18 maja 1937 
nr 11-3-6,37.

Ogłoszenie przetargu 
na ułożenie 2 680 mb. krawężników 
na betonie, oraz na wybrukowanie o- 
koło 9.000 m2 jezdni kostką niere­
gularną 9|11 w Krynicy Wsi (robo­
cizna).

Oferty należy składać w Powia­
towym Zarządzie Drogowym w No­
wym Sączu w terminie do dnia 
1 czerwca 1937 godzina 12 w po­
łudnie na blankietach, które można 
otrzymać w biurze Powiatowego Za­
rządu Drogowego w Nowym Sączu, 
oraz w Kierownictwie Przebudowy 
Drogi w Krynicy Wsi.

Kierownik Przewodniczący
Zarzadu Drogowego Wydziału Powiatowego

inż. GEISLER wr. Dr M-ŁACH wr.
Starosta Powiatowy

HUMOR
SPRYTNY KUPIEC

Migasiński wchodzi do sklepu i 
prosi o damskie rękawiczki.

■— Jakieś efektowne, bo to na 
gwiazdkę.

Uprzejmy kupiec pyta:
— Czy to dla szanownej małżon­

ki, czyteż mam pokazać dobry extra 
gatunek.
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